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ILrakÓW 18 września. być pow.inien. T oskania w zapale przew yż-
Powstanie indyjskie, sprawa niem iecko- s z y ła  jeszcze L egacye . Sam o ty o mias o 

duńska której wypadek sejmu prowincyonal- R zym  przyjęciem swojem  zaciem niło ow  
„ego holsztyńskiego w Itzehoe nowe"nadał św ietny obraz. R zym  ok aza ł się  m ew ilzię- 
znaczenie, a z w ła sz cza  zapow iedziany zjazd cznym dla P iusa IX  , jak pisze korespon- 
dwórh C esarzów  w S ztu tgard z ie , odw rócił dent nasz, naoczny św iadek powrotu utsa 
chwilowo uw agę ogólną od półw yspu  w ło -  do swojej Stolicy. Smutno powiedzieć a e 
skiego. nie poraź pierwszy R zym  niewdzięcznym  się

Tym czasem  O jciec Ś ty  w rócił do R z y -  okazuje dla tego św iątobliw ego a tak S 0’’*)” 
mu 5 g o  b. m. Podróż ta której p rzyp isyw ać_ co ludność rzym ską m iłującego P ap ieża. N ie  
chciano koniecznie ukryte polityczne cele,*-od: dzisiaj Rzym  niew dzięcznością Piusowi 
którą w iązać usiłow ano z widokami reform IX za  dobrodziejstwa odpłaca. N ajlepsze j e -  
w y Iliaganych przez dwory zachodnie od P a-1  go chęci n iw eczy, poczytując za  zbrodnię,
n ieża, odbyła  się jak najspokojniej i naj­
s z c z ę ś l i w i e j .  W sze lk ie  d om ysły  pozostały  
dom ysłam i: Ojciec Sty udzielał b ło g o s ła ­
w ieństw a, rozsiew ał dobrodziejstwa, zw ie­
d za ł instytutu i zak ład y , napom inał, ośw ie­
c a ł i p o c ie sza ł, a przytein m iał sposobnosc 
przekonać się  i o stanie prowincyj berłu  
swemu poddanych, i o usposobieniu umy­
s łó w  w mieszkańcach których jest zarazem  
ojcem duchownym i monarchą świeckim. C zy
Pius IX  miał inne zamiary w przedsięwziętej
podróży, dociekać nam nie przystoi: celjej w i­
doczny, objawiający się  za każdym krokiem 
to jest udzielanie ła sk  które od Ducha śg o  
posiada i których rozdawnictwo jemu jedy­
nie pow ierzone, oraz czu ła  p ieczołow itość  
O dobro swoich poddanych, nietylko zaspo­
koić ciekaw ość, ale zbudować powinien, ja­
ko odpowiadający zupełnie najwyższem u na
* kwiecie powołaniu. P ius IX  zw ied ził 

we prowincye jako N aczelnik K o ścio ła  
H zym sko-katolickiego, którego staraniu zba­
wienie dusz wiernych jest powierzone, i ja 
ko Monarcha którego mądrość i w zn iosłe  
uczucia uwielbienie ca łej Europy sobie zje­
dnały. . . .

DaiJ i * / a rw ł o A  o ; , i o q  IY . c.y.vli nrzviecie ja-

że nie dokonał tego co być nie m o że , a 
nieuznając za s łu g i w tern co z największym  
trudem i poświęceniem  przeprowadził. P rzy ­
jęcie jakie za  powrotem czek a ło  P iusa IX  
w S tolicy , jest to tylko jeden kolec z owćj 
cierniowej korony, którą od lat dziesięciu  
splata R zym  dla Z astępcy  Chrystusa będą­
cego G ło w ą  K o ścio ła .

Przyjęcie to z resztą , równie jak fcoała  
podróż papiezka, nowej tylko dodaje wagi 
raportowi hr. R ayn eva la , który podaliśmy 
w numerach 8 6 ,  8 7 ,  8 8  i 8 9  naszego pi­
sma, i do którego już nieraz od w oływ ać się  
nam p rzysz ło . B y ły  p o se ł francuski utrzy­
m yw ał w tern sprawozdaniu, że urzędy na­
czelne w prowincyach powierzone świeckim  
w yw ołu ją  w  ludnośeiach nieukontentowanie. 
Jakoż donoszą korespondenci w cale niepo- 
dejrzani o zbytnią dla rządów  duchownych 
stronniczość, jako to korespondent Consti- 
tutionnela, że  P apież odbierał częste w po­
dróży swej petycye aby n ajw yższe w ła d ze  
w  prowincyach powierzane b y ły  duchownym; 
jako dającym w iększą rękojmię bezw zględnej 
sprawiedliwości i usuwające faworytyzm . P i­
s a ł  p. R a y n ev a l, że opozycya rzym ska nie­
stety, nie jest skierowana na to aby otrzy-

ryczne w spom nienia, ani ruiny i starożytne 
zabytki nie n ad a łyb y  mu tego znaczenia, 
jakiego używ a, nie utrzym ałyby go w tej sa ­
m odzielności, którą tylko samochcąc okupa- 
cyą wojsk francuskich i austryąękich ogra­
n iczył. M ogąż R zym ianie sądzić aby utrzy­
mali się  w sw ej supremacy! we W ło szec h  
w obec sardyńskiego w p ływ u  bez instytu- 
cyi papiezkiej? czy  M edyolan nie zagraża  
Rzym owi p rzew agą? czy  zazdroszczą sw o ­
bód jakich używ a N eapol? ... A le  zepsucie 
i zaślepienie jak s ię  zdaje jest tak wielkie, 
że p. R ayneval w  m em oryale swoim nie w a­
hał się ośw iadczyć za  koniecznością okupa- 
cyi Rzym u przez w ojsko francuskie, utrzy­
mując przytem , ze  P iu s I X  żadnych już 
więcej reform w państwie swojem  przepro­
wadzić nie m oże, bo w szelk ie m ożliwe zm ia­
ny już dokonał.

R zym  potwierdził zdanie fhr. R aynevala  
W ątp ić  w szelako nie m ożna, że  nieprzebra-

lszym października rozpocząć szereg przedstawień 
Zemstą Fredry, po ciem nastąpi Marnotrawca, a da- 
Ićj po raz pierwszy Serce i posag sztuka z francu­
skiego przełożone. . . ,

Publiczność podziela wyrozumienie nasze i me bę­
dzie sie domagać, aby teatr po kilku latach stagnacyi 
i upadku od razu zaświetniał. Dziś cieszymy się jui 
tem, ie  powitamy na scenie p. Nowakowskiego i pa­
nie Aszpergerową. Miłoby nam było ujrzeć na niej ró­
wnież i pana Rejmersa, który gdzieś sie nB WB1 za* 
kopal. Jest to jui zawsze piękny postęp, a znejąc gor­
liwe obu pp. przedsiębiorców chęci o wzrost i ulepszenie 
sceny narodowej, nie wątpimy, te b§dą Hsilnie nad tera 
pracować, aby nam podchować nowe pokolenie artystów, 
którzyby godnie w ich weszli ślady i sumiennie z de­
sek teatralnych na uksztalcenie zbierającej sią publi­
czności wpływali, Wierzymy w ich dobre i szczere chę­
ci , dla tego wybaczymy im chetnie, jeżeli w począt­
kach nowo przyjmowani aktórowie mmćj biegłości w swej 
sztuce okażą, gdyż wiemy, jak trudno u nas w prze­
ciągu dłuższego nawet czasu towarzystwo doskonaiycn 
utworzyć artystów dramatycznych, cóż dopiero w kil­
ku miesiącach ? Lecz gdy nie braknie prawdziwćj gorli­
wości, gdy scena nie bedzie uważaną ze stanowiska 
czystćj spekulacyi pieniężnej, gdy przeciwnie przedsię­
biorcy prząjmą sią myślą, jak piękną teatr powinien

mniej świetnem i uroczystem uznaniem tego > stanie i administracyi w p'owincyach osobi 
podwójnego w jeg o  osobie charakteru: św ią -  ście  przekonał?  Jak*8 8
tobliwości przywiązanej do Namiestnika Chry­
stusow ego co b ło g o sła w i U rb i e t O rb i, rzad ­
kich i znakomitych cnot i przymiotów których 
jako Monarcha tyle z ło ż y ł  dowodów i to 
yf najtrudniejszych i najboleśniejszych okoli­
cznościach. W szę d z ie  w prowincyach P ius 
IX  przyjmowany b y ł tak , jak przyjętym b y ł

korzenie zasad y, które w r. 1 8 4 8  chwilowo 
w R zym ie otrzym ały zw ycięstw o! Pom ija­
ją c  już w szelkie inne w y ższe  czyli ducho­
wne w z g lę d y , Rsym  u p o m in a , że  tylko 
dzięki tej instvtucyi jest metropolią św ia ta , 
że jej tylko winien swoją dotychczasow ą nie­
podległość A ni dawna wielkość, ani h .sto-

na an iczem  zrazić się  niedająca dobroć P i j -
sa  IX , dopatrzyła się zapew ne w  p o d r o ż y |w5wczas da się wszystko zrobić, a uczciwa usiłowa­

nia uwieńczy skutek najpomyślniejszy. Dzisiejsi przed- 
siębiercy zjednali sobie od dawna jako artyści i ludzie 
powaianie i miłość rodaków, sądzimy przeto, ie  na 
takićj opierając sią podstawie, zajmą sią najgorliwićj 
podniesieniem tej sceny, gdzie tylekrotnie sami nąjczu- 
lej i najświetniej byli witani. Mamy moralne przeświad­
czenie o ich chęciach najlepszych, jak niemnićj o tćm, 
że nie będą własną wyłącznie korzyścią lub uprzedze­
niem się powodować, ale przedewszystkiem dobrem po- 
wszechnćm. Niech teatr stanie się szkołą dla publi­
czności, a wówczas dopiero odpowie celowi.

Jeżeli zaraz na wstępie nie spodziewamy s:ę samych 
doskonałości, będziemy się za to mogli słusznie do­
magać, aby scena coraz się bardziej doskonaliła. Niech 
będzie choćby najmniejszy ale ciągły postęp, a dojdzie 
się do celu. Że zaś istotnie obaj pp. przedsiębiorcy o 
tem myślą, dowodzi nam rodzaj szkoły dramatycznej, 
którą już w części założyli, nim się z czasem wiącćj 
da zrobić. W tój szkole prowizorycznćj jest 14 osób 
młodych obojój płci, 8 mężczyzn a 6 panien, a co 
najprzyjemniejsze, ie  w tćj liczbie małej pojawiło się 
już kilka niezaprzeczonych talentów, które mogą z cza­
sem chlubne zająć miejsce na scenie. Potrzeba dobrej 
szkoły dramatycznej jest dziś gwałtowniejsza niż kiedy, 
ponieważ w różnych stronach krąju mnożą się stałe 
teatra. Wydział stanowy, który zawsze gorliwość chwa­
lebną okazywał o wzrost sceny narodowćj, a nawet 
zeszłego roku stanowczo się w tćj mierze oświadczając 
ns dyrekcyą p. Chełchowskiego publicznie 
jak z najlepszego wiemy źródła, wyznaczydroczme^OO 
zlr. m. k. na nauczycieli szkoły dramą ycznój. Nu> wąt- 
ni«mv n m ie  DD. prxcdsiflbiorcy, którym s&rityu 
szkoły mu£’być ? S v io n y , jako artyści najlepaiy jg
n a d a d z a  k i e r u n e k .  Ośmielamy się przecież k ilka rzucić
w n t w  tćj mierze. Aktor chocby nąjbardzićj utalento- 
Z ny  nie będzie nigdy prawdziwym a rty s tą , jeżeli mu

swojej nie jednej strony, w której je szcz e  
administracya prowincyj ulepszoną być może 
i  że  ulepszenia te przedsiębrać poleci.

M o r e s p o B « e i |c |s
L w ó w  15 września.

?  Wiadomo wam bezwątpienia, z jaką radością 
publiczność nasza powitała przed dwoma miesiącami 
zmianę dyrekcyi teatru polskiego. Trudno się temu na­
wet dziwić, zważywszy, że w przeciągu ostatnich lat 
kilku scena nasza, niegdyś tak dobrze osadzona, naj­
niższe riemal zajęła miejsce między teatrami polskiemi. 
Cieszymy się wraz z całą publicznością z tćj zmiany, 
choć musiemy niestety z góry przewidywać, że nie tak 
to będzie łatwo w krótkim czasie scenę naszą do da­
wnego przywrócić stanu. Podupadanie jćj ciągłe przez 
lat kilka spowodowało bardzo szkodliwe następstwa i 
wypadnie wiele przewalczyć trudności, nim się zbierze 
znowu towarzystwo mogące wszelkie odgrywać sztuki

wiedzieć zaufaniu powszechnemu. Napotykają jednakże 
mnogie zewsząd trudności. Z dawnych aktorów, których 
pan Chelchow8ki po objęciu dyrekcyi nie zaangażował, 
porozjeżdżali się jedni, a drudzy nie chcą wracać na 
deski, obrawszy sobie inne zajęcia. Z młodszych zno­
wu żądają niektórzy sum jak na nasz teatr bajecz­
nych, jeżeli uwzględnimy przy tóm i mierność ici ta­
lentu i brak nawet wyższego ukształcenia artystyczne­
go. Mimo tylu jednakże przeszkód udało się im prze­
cież utworzyć takie już towarzystwo, że będą mogli

CIĘŚĆ LITERACKO -A U t ? S T T C M i
K O R E S P O N D E N C Y A .

Z Wiesbaden 4 września.
(Dokończenie.)

Od trzech lat nie byłem na zachodzie- Łatwo więc 
pojąć, ii Ciekawie rozpatrzyć się chciałem, jakii przez 
ten czas na społeczeństwo wpływ wywar y '
jące wypadki, te cuda kunsztu ludzkiego, to nadzwy­
czajne rozwinięcie prsemysłowości cechujące wieK ooe- 
cny. — Otóż wyznaję z boleścią, iż ten wpływ nie 
zdaje mi się prawdziwie korzvstnym. Tak korzystnym 
dotąd nie jest dla duszy ludzkiśj dla strony moralnej 
towarzystwa. Wprawdzie widziemy niższych zbliżonych 
dn wyższych, ludzi róinćj narodowości, i różnego sta­
nu zrównanych z sobą i tworzących jakby jedno spo­
łeczeństwo. Lecz ta równość, to fałszywe braterstwo 
objawia się tylko w świecie materyalnym, a nie w Świę­
cie ducha. Mięsiają się narodowości, ludzie różnego 
urodzenia, wychowania, stanu i majątku, ocierają się 
o siebie, lecz wy to połączenie skojarzone jest miłością,

ety z niego wzajemna miłość wzmaga sią i rozszerza?Łt We Ksrsjss.tl/s
Z \ U " S r n .  Wsłysrtie 
powagi i Dotori cnoty, »s!ug, wyższości umysłowćj, 
urodzeni* S i *  sie dziś i maleją przed potęgą pie­
niędzy. Do 6̂j p o t ę g i  wszyscy dążą, wszyscy się o nią

SSi

w*i» c! \  . . k™**i> i usposobienia ogołu. Da-
5  t e i  T m .ta o,d»bi. którego doatM*
ciała ziemia co tylko miała najdroższego, wysilały się 
sztuki piękne aby arcydziełami swemi go zapełniać, 
jiśnały w nim przepych i bogactwo, a do tego jedne­
go tylko tak wspaniałego d o m u , wszyscy wolny wstęp 
mieli, i wszyscy w nim ro»m byk. Bô  ten dom był 
domem Bożym — ŚwiątyWA— w obliczu jego gospo- 
* « » . i  p m ,, tó.noić

przypuszciem, ezyz nie zaszczepiają w duszach żądzy 
bogactwa, ządzy materyalnych uciech? Kiedy tu widzę 
włościan z okolicy, rzemieślników, drobnych kupców, 
lub nawet mniej dostatnich właścicieli ziemskich, prze­
chadzających się p0 tych wspaniałych salonach wie­
czorem blaskiem zapalonego gazu oświeconych, siadają­
cych na tych bogatych i wygodnych kanapach i krze­
słach, pytam się, czyli każdy z nich wróci do swćj 
chaty, do swego skromnego mieszkania lub domei 
podobaniem, czyli w mierności swego stanurtft w ««« - w f i b;‘Łl‘3S:sławili Auream mediocritatem. p ftle ubó.
wiciela nauka ogłosiła ie nie tyRo q
etwo jest na tćj ziemi poiąj»n ®’„i/^iecznćj szczę- 
mebezpiecznćm, że utrudnia uzys liczne ptlty.
śliwości. Dziś liczne świata t g f nZbogacBj się 
kłady, dążność POWMechoa ^  widzQ 08{r_
i zbogacaj.-,- Wsróc\ J l  obywat(l i . -  Mówiłem
biającego się w n«fodachtffjerdl,  ie zwyciężą, bo mają

t e s t :  i  r w .6  ^  » » *  '?«*«•.darza i pana, równość wszystkicn mazi istotną byłe. pieniądze, a więc u wymordowanemi rodzinami 
Dziś jakby świątynie ozdabiają dworce kolei żelaznych,, leci mmćj k^rych stracą jes“cZ“
zakłady publiczne takie jaki tu mam pned oozyma, a w ^ nąd tyi 4^ ,^  po4witct£ bftc|ft m u s i e {i. Mb’

So których wszyscy daim os,! jak nad milionami które poświęcić będą musieli. Mó­

wiłem z Francuzami, nieżałują w dzisiejszym stanie rze­
czy tego co posiadali i stracili, a co tak wysoko ce­
nili, za eo tyle krwi wylali, lecz lękają się, aby obe­
cnie panująca władza nie wtrąciła ich w przepaść fi­
nansową. Spotkałem się w wagonie z pewnym depu­
towanym pruskim z stronnictwa liberalnego, człowiekiem 
wykształconym i oświeconym, który wdawszy się w roz­
mowę, zapytany czyli forma reprezentacyjna wkorzenia 
się w obycząje narodu, odpowiedział mi .Za nadto je- 
„steśmy w Prusach ubodzy, aby przywiązać się do tej 
,  formy, i módz służyć krajowi w reprezentacyi naro- 
„dowćj; każdy z deputowanych odrywając się od swych 
fl*»jęć, od swych domowych obowiązków więcej oso­
biście traci, aniżeli korzyści przynieść może ogółowi “ 
A gdy mu wspomniałem o obowiązkach obywatela, o 
powinności poświęcenia się, odpowiedział: „Za mało 
„bogaci jesteśmy, aby módz się poświęcać." — A wiąc 
pomyślałem, kiedy starożytność w Grecyi i Rzymie gło­
siła , że obywatel wszystko winien ojczyźnie, kiedy śre­
dniowieczny czas twierdził, i e każdy człowiek wszy­
stko dla wiary, własnćj godności ma poświęcić; kiedy 
wśród epok organicznych późniejszych czasów ustaliło 
się priekonanie, że każdy wszystko I siebie winien 
monarsze; gdy następnie nauczano, ie  obowiązkiem
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brak wyższego ukształcenia. W komice niższćj i w przed­
stawianiu zwykłych charakterów da sobie radą i może 
nawet chlubnie z s vej się wywiązać roli. Lecz skoro 
przyjdzie przedstawiać czy to osobę historyczną esy 
charakter niezwyczajny, wzięty z wyższych sfer ludz­
kości, brakme mu sil a niewiadomość jego wyjawi się 
zaraz w sposób okropnie rażący, jak to nie raz wyty­
kaliśmy trupie p. Chelchowskiego. Radzilibyśmy przeto, 
aby w tej szkole uczono prócz ruchów, akcyi i dekla- 
macyi, tsk ie  estetyki, literatury i historyi, gdyż bez tych 
umiejętności nie osiągną aktorowie nigdy wyższego sto­
pnia w sztuce i nie zdołąją należycie ról klasycznych
odgrywać.

Zaprowadzenie szkoły dramatycznćj upewni scenie na- 
rodowćj moiność zastępywania ludźmi zdolnemi wszel­
kich u ytków. Dotąd wyrabiali się u nas w braku ta­
kiej szkoły artyści w sposób czysto praktyczny, a choć 
nie jeden udoskonalił się bardzo w swoim zawodzie, 
musiał przecież nie mało czasu na to poświęcać, nim 
sama praktyka do tego go stopnia przywiodła, gdy 
w szkole obeznałby się był w krótszym nierównie cza­
sie z zasadami swej sztuki. Inna jeszcze może być 
korzyść z takiej szkoły. Aktor poczynający swój za­
wód musi oczywiście, jeżeli się poprzednio teoretycznie 
nie obeznał gruntownie z zasadami sztuki, zapatry­
wać się na grę lepszych aktorów, aby sobie przyswoić 
praktycznie główne przynajmniej prawidła akcyi i dyksyi 
na deskach. Jeżeli wniósł do nowego zawodu wyższe 
uksrtałcenie, co się dość rzadko w ydrrza, wybrnie 
s tćj trudności szczęśliwie, a w razie przeciwnym 
przyswoi sobie tylko manierę swych wzorów, i nie 
zdoła stać się samodzielnym. Będzie naśladował wie­
cznie same tylko kopie, a niw wzniesie się nigdy pra­
wie do pojęcia ducha ról, które mu odgrywać wy­
padnie.

Urządzając szkołę dramatyczną, trzebsby jeszcze je ­
dną uwzględnić okoliczność. Zewodowi aktorskiemu po­
święca się prawie powszechnie młodzież uboga, pozba­
wiona niemal środków utrzymania, a rzadki to będzie

zrzucił z urzędu jednego ministra i kilku prefektów 
za... popełniane nadużycia w wyborach. Nowe wybory 
rozpoczęły si« dnia 10. Mają być one za jednością. 
Francya nie powiedziała wyraźnie że chce jedności Eu- 
munii, chciała tylko aby poradzono się Rumunów, ale 
jak  Rumuni oświadczą się za jednością, trudno aby 
nie użyła tego oświadczenia za tytuł do restauracyi, 
wchodzącćj w jej system i jćj politykę. Sądząc po tem 
jak się bierze do niego, można być prawie pewnym, 
ie  dzieło uda się Cesarzowi. Pokażą to zresztą kon- 
fereneye. Jeden dziennik nadmienia o potrzebie zrobienia 
układu w przedmiocie oznaczenia i określenia wpły­
wów europejskich w Rumunii. Przypominałoby to układ 
Mtinchengratzki. Nie sądzę aby Francya na to się zgo­
dziła.

Przybył do Parysa z Ostendy lir. Kisielew, amba­
sador rosyjski przy dworze francuskim. Pojedz ie on za 
tydzień z Cesarzem do Stuigardu. Francuzi niezmiernie 
się bawią głębokością wrażenia jakie podróż do Stut- 
gardu sprawiła w Anglii i środkowćj Europie. Cel po­
dróży je s t pokojowy, brany w znaczeniu czynnera; los 
Rumunii uważaną; jako zapora nie już  przeciw półno­
cy lecz przeciw środkowi, ma być ułożonym w Stut- 
gardzie. Widzenie się stutgardzkie ma być wstępem do 
konferencyj zimowych. Sądzą że widzenie się będzie 
pokojowem tojest że układ francuiko-rosyjski resztę 
opozycyi przemoże. Widzenie się stutgardzkie zamieni­
łoby się w wojenne tylko wtenczas gdyby rzeczony 
układ opozycyi nie przemógł. Cesarz ma mieć na cią- 
głćj myśli sprawę Rum uńską, która już sama mogłaby 
wsławić jego panowanie. Rola restauratora jest trudna. 
Napoleon III bierze na siebie restauracyą łatwiejszą niż 
Napoleon I , ale myśl restauracyjna jest zawsze chwa­
lebna. Pomijam inne rzeczy które Cesarz może mieć 
na m yśli, a których wiele mówią. Nie zapominam o 
przytoczonćj przezemnie maksymie angielskićj: not see 
too fo r  in a mil»tone.

Independanee napisała niedorzeczność o znaczeniu 
obozu pod CMlons. Tylko wrażenie doznane w środkowćj

wypadek, by syn lub córka majętnych rodziców dobro- Europie z powodu obozu i zjazdu w Stutgardzie je it rze- 
wolnie na deski wstępy wali. Wypadałoby przeto obmy-j czą godną całćj uwagi. Europa ma jakiś instynkt. Czy 

J  — ---------------------------------- go Francya w całości usłucha? Medale ś. Heleny roz­
chodzą się w Belgii, Piemoncie itd. i bardzo o nie 
dawni wojskowi się starają. Będzie to jak  powiedzia­
łem rodząj wolnigo mularstwa.

Przybył tu jeden dawny wojskowy polski i udał się 
do szampańskiego obozu w zamiarze reklamowania 
zaległości za krzyż legii honorowćj. Powinienby już 
nareszcie wiedzieć, że tego rodząju reklamacya jest nie 
możebna i że dawno to zdecydowano.

Książę Napoleon przepędzi w podróży miesiąc nie­
obecności Cesarza w Paryżu. Zapewnie w chwili kiedy 
Cesarz będzie w Stutgardzie, dostojny ksią tę  będzie 
w Londynie, na spuszczeniu Great Eastern, Książę 
Napoleon brał dawniej odcień z polityki wewnętrznćj, 
a od czasu kiedy pokój wewnętrzny został ustalony, 
bierze odcień a połityki zewnętrznej. Jest to rzecz wy­
godna dla niego i  dla Cesarza.

C esarz, własnoręcznym listem pochwalił broszurę p. 
de Vallśe: les Manieurs d’argent. Mirta odegrał ko- 
medyą. Zdał raport swym akcyonary iszom , podał się 
do dymisyi, ale... dał się uprosić i prowadzić będzie 
interesa jak  prowadził. Jego tow arzysz, p. Solar nie 
opuszcza g o , ale się nie afiszuje. Dom wiejski który ten 
ostatni zbudował sobie pod Marły je st rotszyldowski. 
W epoce dzisiejszćj kredyt, bankierstwo, wysysa naj- 
więcćj kraje i prowadzi do prędkiego majątku. Ja co 
radbym aby moi rodacy nie dali się wysysać i byli 
majętni, zachęcam ich dla tego do brania się do ban- 
kierstwa, jak to robią Szwajcarowie, Holendrzy, An­
glicy, żydzi.

Dawniej mówiono o bogactwach hr. de Morny, a te­
raz mówią o szczupłości jego mąjątku i wspomagania 
go przez Cesarza.

Stała się jeżeli nie traiczna to dotkli wa scena w do­
mu książąt Belgiojoso et Cs. Margrabina... przyjaciółka 
księcia, Francusko, dowiedziawszy się że córka jćj, 
którą opuściła dla księcia, idzie za m ąż , porzuciła Medy- 
olan, ptzybyła do P aryża, przebrana i niepoznana by­
ła na ślubie córki i do żywego dotknięta pozbawieniem 
macierzyńskiój uciechy, weszła do klasztoru. Dowie­
dziawszy się o tóm , a widząc się. starym i opuszczo­
nym , książę dostał obłąkania. Zona jego chciała go 
zobaczyć i do niego powrócić, a e  książę ju ż  jćj nie 
poznał i przyjął ją  z uśmiechem idyoty. I księżna we­
szła do klasztoru. Aleksander Dumas syn może teraz 
nnpisać do Gymnase sz tukę: Dwie rehabilitacye. Księ­
stwo Belgiojoso byli w początkach panowania Lu­
dwika Filipa piękną parę, b )g a tą . utalentowaną i świa-

śleć zawczasu fundusze na stypendya dla takich przy­
najmniej uczniów i urzennic, których talent wrodzony 
rokuje nadrieję, ie  mogą stać się kiedyś znakomitymi 
artystami. Jeżeli będziemy uważać teatr niejako środek 
zabawy, lecz jako szkołę, w ówczas należy dbać o 
wzrost jego i o pomnożenie liczby dobrych i prawdzi­
wych artystów, a tćm samem ułatwić im możność wy­
kształcenia się odpowiedniego. Utworzenie funduszu na 
stypendya dla ludzi kształcących się na aktorów jest na­
der łatwe i nie narazi nikogo szczegółowo na wielkie 
wydatki. Niech tylko władze krajowe pozwolą podnieść 
o 5 od sth cenę biletów, a urośnie z tćj nadwyżki do 
lat nie wielu kapitał, którego odsetki wystarczą na u- 
trzymame kilku uczniów i uczennic szkoły dramatycznćj.

Publiczność uczęszczająca do teatru nie uczuje nawet 
takiej nadwyżki, a cel się osiągnie. Moinaby zresztą 
nie tworzyć kapitału, sle z zamćj nadwyżki udzielać 
pomoc raz na zawsze uczniom szkoły dramatycznćj. 
Tym sposobem utrzyma teatr nie tylko sam siebie, ale 
orez i szkołę. Ile znamy publiczność naszą możemy za­
ręczyć, że nie będzie sarkać ani gniewać się na podwyż­
szenie cen, z czego dochód ma być obrócony na cel tak 
w afny. Możemy przeto spodziewać s ię , że słowa nasze 
nie będą na wiatr rzucone.

Paryż 14 września.
Times dał nam nową próbkę swój prozy. W jego 

oczach w Europie wszystko jest jak należy, i jak  nąj- 
piękńićj, tylko sprawa rumuńska pozostawia trochę do 
życzenia. Trudno mi przyrównać John Bulla i jego ra­
sowych przyjaciół do spanoszonego i opasłego jegomo­
śc i, który ruszyć się niechce a  który chce wszystko 
co pozyskał zachować. W tym miesiącu Anglia miała 
nadzieję przyjścia do lepszych stosunków z Rosyą, ale 
Stutgard szyki jćj pomieszał. Jako odłącząjący Anglią 
od R osy!, Stutgard jest więc pomyślnym. Nowe wia­
domości z Indyj są uważane za cokolwiek lepsze. Mia­
łem powody zaufać jednemu źródłu które nie dawało 
wiary ostatniej mowie lorda'Palmerstona, mimo zaprze­
czenia: Anglia prześle bUUO ^oj^ka... przez Egipt. Za­
czynają przybywać do rrancyi emigranci indyjscy. Je­
dna bogata familia z Delhi mieszka na bulwarach włoskich.

Unioers ogłosił trzynasty protokół komissyi buks-
resztskiej, protokół ciekawy. Dostał mu się ten akt,
jak  wiele innych aktów i wiadomości, przez księży, 
którzy odgrywąją ważną rolę na wschodzie i którzy 
wiele wiedzą. 0 .  Eugeniuss. Bore jest obecnie w Stam­
bule. Sułtan nie odwołał knięcia Vogoridesa, ale książę

tlą. Oboje ślicznie śpiewali, oboje grali, oboje byli 
wyrywani od wszystkich. Książę miał tenor R u - 
biniego i był żelaznego zdrowia. Księżna była w koń­
cu autorką. P. Mignet zapewne o niej kiedy coś na­
pisze.

Mamy prześliczną jesień. Okolice Paryża są urocze, 
pełne zieloności, pełne plonów, pełne winogron i ró­
żnego rodząju owoców. Spodziewają się że zima bę­
dzie świetna. Fabryki lyońskie robią materye na su ­
knie, stojące jak  gruba skóra, dzięki którym panie 
będą mogły mieć 30 stóp średnicy. Suknie podobne 
będą tanie; sama materya będzie kosztować 1000 fr. 
Dodawszy za parę tysięcy koronek, suknia nie prze­
niesie trzech do czterech tysięcy franków. Panie zbyt 
oszczędne, które nie będą chciały wydać tej małej su­
my, będą miały co innego: Małahowy ze śrubką, za 
pomocą której będą mogły suknie dowolnie zwężać i 
rozszerzać, stosownie do miejsca, potrzeby, okoliczno­
śc i, dom u, przyzwoitości itd. Wypada dodać, że wy­
jąwszy dworu i domów pewnej kategoryi, dobry ton 
paryzki nie polega wcale na krynolinach i małacho- 
wach; że dobry ton paryzki jest nadzwyczaj surowym, 
przyzwoitym i oszczędnym. Paryżanie śmieją się czę­
sto z cudzoziemek przechadzających się po bulwarach, 
które nie pokazują paryskiego dobrego tonu.

Już połowa „Ogrodu zimowego* została zrzuconą. 
Na miejscu jego będzie poprowadzona ulica z pię- 
knemi domami.

K rab ów  17 w rześnia. Rząd krajow y ogłasza, 
iż na m ieszkańców Chrzanowa dotkniętych pożarem 
19go maja r. b. oprócz dawniejszych ofiar, w pły­
nęły  następne sk ładk i:

W  urzędach pow iatow ych: W  Tym barka 7 z łr. 
50  k r . ,  Dębicy 16 z łr. 40  k r .,  Limanowćj 55 z łr. 
38 k r .,  Nisku 16 z łr. 18 k r ., Mogile 7 z łr. 51 kr.,
Białój 57  z łr . 26  k r . ,  Nowym Sączu 4  z łr. 32 kr.,
Dobczycach 15 z łr. 5 kr., Rzeszowie 30, złr., Gry­
bowie 4  z łr. 45  k r .,  Pilznie 28  z łr . 15 k r .,  Kolbu- 
szowy 31 z łr. 30  k r ., Liszkach 26 z łr. 50  k r .,  L e­
żajsku 15 z łr. 16 k r., Sokołowie 11 k r .; w probo­
stw ie P łaza 2 z łr. 30  k r .; od urzędu celnego Cheł­
mek 1 z ł r . , Starozakonni mieszkańcy Trzebini 52 złr., 
Starozakonni mieszkańcy Chrzanowa 17 z łr. 27 kr. 
Składki te  w raz z daw niejszem i czynią 2208  złr. 
1 5 1/ ,  kr. i 24  złp . Nadto X. proboszcz B łaszczykie- 
wicz w P łazie przeznaczył 6 m ierzyć żyta. W szy­
stkie te dary  przesłane zostały  na m iejsce przezna­
czenia sw ego.

L w ó w  12go w rześnia. Podług nadesłanych w 
drugiej połow ie zesz łego  m iesiąca raportów  u rzę ­
dowych pojaw iła się na na nowo zaraza na bydło 
tylko w D rohobyczu, w obw odzie Samborskim. Do­
tąd w ięc znajduje się je szcze  8  m iejsc dotkniętych 
zarazą, z k tórych 4  przypada na obwód Stryjski, 2 
na Samborski, a po 1 na Brzeźański i Stanisławowski.

W  tych ośmiu miejscach ze stanem  bydła liczą­
cym 5082 sztuk w 62  oborach dotknęła zaraza 627 
sztuk, z których 207 w yzdrow iała, 398  odeszło, 4  
ubito, a 18 (w  4  m iejscach) pozostało je szcze  w sta 
nie choroby. _______________________  (Gaz. Lw.)

W ie d e ń  17 w rześnia. J .  C. K. Ap. Mość nadał 
bar. W iktorow i Schm idburg w T em esw arze, godność 
szam belańską. J . C. K. Ap. Mość dozw olił przyjąć i 
nosić zagraniczne o rdery  między innem i: Fmpor. 
hr. Janow i Mobili pruski order o rła  czerw onego ló j 
klasy, Faspor. bar. Józefow i A nders w. krzyż w ei­
m arskiego o rderu  b ia łego  so k o ła , Fm por. bar. Au­
gustow i Stillfried w. krzyż hesko -darm stadzk iego  
orderu  Filipa w spaniałom yślnego, jen. maj. kaw. 
Schantz i bar. Józefow i Jabłońskiem u o rder turecki 
medżidżie 3ój klasy.

Pensyonow ani zostali jen . -  majorowie Józef Iw a- 
nowicz de Kolinensieg kom endant tw ierdzy Starćj 
Gradyski i Jó zef G lasser brygadyer inżynieryi.

—  JMiliter-Ztg. podaje opis obozu kawaleryi pod 
P arendorf, k tóry  trw ać m® do końce miesiąca. 
P arendorf, gdzie jest g łów na kw atera leży o p ó ł-  
tory  godziny drogi od Bruku nad Lejtą przy zbiegu 
dróg  z O edenburga, Bruku i A ltenburga węgier­
skiego. Od W iednia oddalony je s t o 2 godzin drogi 
koleją żelazną i 21 minut drogi gościńcem. W ła­
ściwy obóz zajm uje p rzestrzeń  1 / a do 2  mil w szerz 
i w zdłuż. Razem zebranego  je s t tam wojska 99 szw a­
dronów i 4 8  d z ia ł, a mianowicie dywizye M onte- 
nuovo i VeigI; w pierw szej zna jd iją  «ję b rygady :

Palffy, S chónberger i V e tte r; w drugiój Ho’'  
S ternberg .

D a  n  i a . a
Gaz. Berlinga lubo nie u rzędow a, j( 

piąca sw oje myśli w źródle gabinetowera i  
le swoim z 14go b. m. rozbiera rezultat 
mu holsztyńskiego, tw ierdząc , że sejmow.lo®z!inia-L 
bynajmniój o zaradzenie złem u w czemby takowe 
upatrzyć się d a ło , ale o obalenie politycznego »?" 
stem u państwa. Dziennik ten ostrzega zarazem  stron ' 
ników Skandynawiami!, że opozycya Holsztynu nic 
przerzuci bynajmniój rządu na ich s tro n ę , by psdl 
ofiarą idei grożącej Danii upad iiem. Zwracając si< 
zaś do Holsztynu mówi ten dziennik , że zażaleniu 
je g o  są bezzasadne, a pod wielu względami aż dro* 
biazgowe. Jeżeli mówią hoRztyńczycy o przeciążeni® 
podatkami i o oddzielaniu adm inistraoyi dóbr skarbo- 
wycb, to zapominają o tem, że rząd m iałby praw® 
domagać się zw rotu  sum zabranych przez rewO' 
lucyę 1848 r. z kas publicznych i mennicy. Pom ię' 
dzy nieuzasadnionem i skargam i je s t jedna o zapro­
wadzenie m onety duńskiój. Cóżby jednak  rząd prU' 
ski na to pow iedział, gdyby każdy z krsjów  koro ' 
ny pruskiej chciał m ieć swoją odrębną m onetę.

Najważniejszy ustęp z tego a r ty k u łu , bo mając? 
znaczenie ogólne polityczne je s t te n :

„Nie mamy zam iaru udzielać rządow i rad  poć 
względem  tego co dalej ma począć; m usiał on być 
zapew ne przygotow any na teki wypadek (sejm u hol­
sztyńskiego) i w edle tego postanowienie powziął- 
Zachodzi w szakże w ogóle py tan ie , czy rząd duń­
ski ma te raz  krok jaki rozpocząć, zanim oba mo­
carstw a niem ieckie zdanie swoje ob jaw ią ; to jednak 
trzeba przyjąć za rzecz pewną, że przynajmniój mo­
carstw a nieniem ieckie nieuzcają skarg  holsztyńskich 
za tak w ażne— jeźli w ogóle jakąkolw iek ważność 
im przypiszą— aby ścierpieć m iały napad na Danię 
i dozw oliły naruszyć pokój.“

Z tego się pokazuje, że rząd czekać będzie 8i  
Austrya i Prusy wniosą spraw ę duńsko -  niemiecką 
przed Bundestag, a w  takim rasie  on się odw oła do 
Anglii, F rancyi i Rosyi jako w spółknntrahenlów  tra ­
ktatu zw anego protokółem  londyńskim.

K oretpondencya dyplomatyczna prowadzona p rse l 
d ługi czas między obu państwami niemieckiemi * 
Danią, tyczyła się jak  wiadomo nietylko Holsztynu, 
lecz zarazem  i Lauenburga. Rząd duński ile mógł 
unikał wzmianki o tym ostatnim  k ra iku , by nie u - 
trudniać sobie sporu. W szelako być może, że spra­
wa lauenburgska stanie się w łaśnie powodem wpro­
wadzenia ca łego  sporu duńsko-niem ieckiego przed 
B andestag , jeźli, jak  u trzym uje Journal de Franc- 
fort, odrzucenie przez S tany  holsztyńskie projektu 
konstytucyi bezw zględnie stanęło  w łaśnie na zawa­
dzie z a n i e s i e n i u  przez też Stany skargi przed Bun­
destag. Inaczój sobie poetąpif stan rycersk i czyli 
szlachecki księstw a lauenburgskiego. Nie w yszedł on 
z zasady stanow iska Lauenburgu do całości państwa 
duńskiego, locz z zasady przyw ilejów  swoich, tojest 
podobnie nieco do tego  jak zrob ił by tdaw nió j stan 
szlachecki w niektórych krajach Rzeszy niemieckiej 
np. w Hannow erze, ażeby obalić konstytucyę, która 
mu ukróciła  przyw ilejów . Takie skargi znajdowały 
w Bundestagu przychylne u ch o , bo dozw alały zmie­
niać konstytucyę zrodzone pod wpływem  rewoluoyi 
1848 r. Co do Lauenburga, rzecz  tak się ma: 

Zgrom adzenie rep rezen tacy i stanu szlacheckiego 
postanow iło było  w m arcu je szc ze  9 glosam i p rze­
ciw 7  zanieść d o  Bundestagu skargę o naruszenie 
praw  swoich przez konstytucyę ogólną państwa duń­
skiego. M niejszość zgrom adzenia niechcąc chwycić 
się tego ostatecznego kroku podała prośbą do k ró ­
la, chcąc na tój drodze uzyskać uznanie praw  i przy­
wilejów swoich. Król polecił wójtowi koronnem u 
L auenburga, aby się porozum iał z reprezentaoyą 
szlachty i zażalenia jój p rzed łoży ł gabinetowi. Rzecz 
poszła w odw łokę, traktow ano długo, a tymczasem 
zmiany m inisteryalne przeszkodziły  szybkiemu za ła­
twieniu. Ostatnie noty Austryi i Prus do Kopenhagi, 
w których była mowa o Lauenburgu i artykuły  pod­
burzające dzienników  niemieckich zachęciły  szlachtę 
lauenburgskądo  energiczniejszego w ystąpienia , i wi­
cem arszałek  krajow y hr. K ielm ansegge oznajm ił mi­
nistrowi spraw  lauenburgskich, że zw ołu je reprezen- 
tocyę szlachecką księstw a na dzień 9 w rześnia w 
celu obrony praw  naruszonych. Mimo, że m inister 
odpow iedział, iż spraw a ta przyjdzie niebawem do 
traktow ania, szlachta zebrała  się 9go w R atze-

każdego izlow kka wszystko dla ludzkości poświęcić,
dziś upowszechnione jest przekonanie, ie  każdy wszy­
stko wininien z siebie tylko dla siebie. Jak więc dawmąj 
uczuciem utriymującćm społeczeństwo, był patryotyzm, 
wiara, honor, wierność, filantropia, tak driś niem jest 
samolubstwo. Tak samolubstwo które przez bojazu 
strat osobistych, żąda porządku, pokoju, trwałości, a 
więc i uległości rządzącym władzom.—  Lecz czyż ta­
kie ujemne uczucie może być długo towarzystwa podporą?

Niejeden zapewne zarzuci rui, że zanadto posępnym 
wzrokiem zapatruje 8P°łeczeństwo obecne, że po- 
śtępy w prawdziwej oświacie są istotne, że i moralna
strona ludzkości niemi poszczycic się może; i przyto­
czy mi i aRgodnienlc wszystkich prawie władz panują­
cych, i ożywiający się duch religjny i coraz czynniejsze
w wssystk ch krajach miłosierdzie i upowszechniające
8:e wykształcenie ludu , i szlachetność z jaką wojna obe­
cnie była prowadzoną, i bohaterskie poświęcenie się wśród
n:ej objawione, i dobrą wiarę w dotrzyma™11 przyjętych
zobowiązań.

Nie przeczę tym objawom. Gdyby żadnego postępu 
moralnego nie było, świat zmateryalizowany i uswierźę- 
con;. ru iąłby  j  k R :yta cts rak i, bo materya długo 
trwać nie może. Nie rozpaczam ja  więc o przyszłości

ludzkości, leez tw erdzą że szkodliwą dla ducha, że 
wiodącą do upadku zapuszcza się drogą, i że powinna 

upamiętni dopóki czas jeszcze.
To przekonanie objawił p. Montalembert w wspania­

łej mowie powiedzianej na zebraniu pięciu akadem ij. 
Lęka się on obecnych dążności, lęka się zbytniego wy 
kształcenia materyi, rozwinięcia przemyslowości i woła 
wymownie: „Sur»um corda , jest to głos codzienny 
„rebgu —- Jest to takie hasło każdej prawdziwej nauki, 
, każdej literatury uc*Ciw6j', każdej sztuki szczerze po­
św ięconą; prawdzlw*j pi^tności. Jest to w istocie wy- 
„tłómaczeme g a P’̂ wiastkowego nejdawniejszej zn a - 
„ s z y c h  ak ad em j, g a instytutu, a  tem godłem je s t: 
.N ieśm iertelność.^ » o na tćj ziemi nieśmiertelną jest 
„tylko każda dąznosc człowieka do tego co jest w yż- 
„szem od niego. . J . * ?,U(łitmera i niemocą.”

A obracając się do Di».odz eiy  tak prsemówi,.
„W śród tśj ukochanej młodzieży jest C|ęść Zvnadto 

„liczne, liczniejsza jak  dawniej, która zdaje się upadać 
„na siłaeh, wśród zobojętnień 8 odwracając
„oczy od celu wyższego, od odpowiedzialności osobi- 
„stśj. Oziębła i nieufna dla tego wszystkiego Co się 
»wznosi nad poziom zwyczajny, bałwochwalczo czezą- 
»ca siłę i tłum, który jest jćj symbolem. Powiedziałbyś

„że jest zmęczona nim jeszcze w/dożyć zaczęła, inie- 
„chęcona do spotkania się * nieuespiec*eństwem, na 
„kóre się nie narażała, głodna spoczynku, na który nie 
„zasłużyła i poprzestająca nazw  jdniczych uciechach bez­
pieczeństw a krótkotrwałego. ,

„Życzymy jśj więcej godny śmiałości, więcej żądz 
„szlnchetnych będących oznaką duss wyższych. Zy- 
„czemy jćj poezyi młodzieńczego wieku, tych unie­
s i e ń  młodości, z których rodzi si# poświęcenie, i które 
„przeistacząją światy. Życzymy jej nawet namiętnośsi 
„na to, aby je poskromiła, w karność ąjęja j uptodniła; 
„bo wszystko dla nićj lep8** n*« zgrzybiałość przed­
w c z e sn ą , nad niedowiarstwo trujące. Młodzi i starzy 
„wydobądźmy się wszyscy z .ego nędznego i niewol- 
„niczego stanu obu dusz, nie s.anmy się wspólnikami 
„moralnego i umysłowego otrętwienia naszego czasu. 
„Nie dozwólmy aby w nas zgasł wewnętrzny ogień, 
„światło i ciepło, wola i życie. Przerzućmy śmiało na- 
„sze wejrzenie za widnokrąg płochych i nikczemnych dą­
ż n o ś c i ,  i oddając sprawiedliwość i cześć każdej chwa- 
,le  przeszłości, starajmy się oddychać powiewem lepszej 
„przyszłości.*

To co tak wymownie wypowiedział mówca francu­
ski , możuaby i rodakom naszym powtórzyć. Nia idzie

zatem ażely-uny potępiali pracę uczciwą, usiłowania 
około dźwignienia materyalnego pojedynczych majątków 
lub kraju całego. Owszem jak najsilniej do trudów tego 
rodzaju zachęcamy, lecz podejmując je nie zaniedbuje­
my starań około wykształcenia dusz naszych. W prze- 
mysłowości, w cywilizacyi materyalnej zbliżyć się nac­
iera do zachodnich narodów, wyrównać im nie zdoła­
my; w dziedzinie ducha, w części moralnej zrównać się 
z niemi, i przewyższyć je  możem. Narody te, że z bo- 
skiój księgi wezmę porównanie, obrały sobie cząstkę 
Marty— my lepszej cząstki Maryi szczególnej się chwyć­
my. Przyjdzie może wkrótce czas, że ogołocony z ducha 
materyahzm runie, a  wtenczas kto wie czy pierwsi nie 
będą ostatniemi, a ostatni pierwszymi.

Lecz wdałem się w rozumowanie, które aby poprzeć, 
trzebaby pewnego natężenia um ysłu; a że mi takowe 
zabronione, więc lekarzby mnie złajał, niejeden miłośnik 
obecnego czasu oburzyłby się, nie jeden posiadacz akcyj 
przemysłowych lub kolejowych, pogniewałby się na mnie- 
wolę więc zamilknąć. A.
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burgu, i postanowiła nie caekać d lu ie j na aadewai- 
tusjącą odpowiedź rządu, lecz usunąwszy pełnomo­
cnictwo dane swym reprezentantom do ułożenia 
wspólnie z wójtem królewskim zażaleń, zanieść skar­
gą do Bundestagu, tą samą skargą jaka już na wio­
sną wygotowaną była. Nie ulega wątpliwości, źe 
wpływ równocześnie odbywających sią obrad sta­
nów holsztyńskich w Itzehoe pobudził zgromadzenie 
szlachty lauenburgskiój do energii.

A n g l i a -
Z kazania o powstaniu indyjskióm które miał 

kardynał Wiseman w katedrze. Salfort, podają 
dzienniki irlandzkie nastąpujące wyjątki:

„Od stu lat — rzekł kardynał —  staramy sią 
olbrzymią ludność podległą nam w Indyach ucywi­
lizować; cywilizujemy ją wszelkiemi środkami, wy­
jąwszy jednego, wyjąwszy usiłowanie, abyśmy ją  zro­
bili chrześciańską. Postąpując w ten sposób, pod je ­
dnym tylko wzglądem udało nam sią ucywilizować 
Indyan, to jest pod wzglądem —  sztuki wojskowój. 
Powiodło nam sią zrobić z nich dobrych żołnierzy- 
nauczyliśmy ich wszystkich tajemnic sztuki wojiko- 
w ćj, nasi najlepsi oficerowie wyćwiczyli ich upo­
rządkowali i uorganizowali w silną armią. Stało sią 
to pod tym warunkiem, iż wstrzymaliśmy sią od 
wszelkiego usiłowania, by pozyskać ich serca dla 
Boga. I cóż stąd wynikło? Oto iż spełniło sią na­
sze życzeń e ,  mamy przsd sobą dobrych żołnierzy, 
którzy umieją robić bronią, nawet najpóźniój wy­
nalezioną a daną im w rące .u Dalej opowiadał kar- 
dynał o swóm spotkaniu ze zmarłym jenerrłem  Ka­
rolem Napierem: „„Przed kilku laty, na rok przed 
śmiercią Napiera, będąc na wystawie londyńskiój, 
przyglądałem się obrazowi przedstawiającemu jedną 
z b tw , w której miał udział Napier, a na którym, 
na pierwszym planie odmalowano wśród najzacięt­
szej walki postać Napiera. Tuż przy obrazie stał 
oryginsł, sam Karol Napier. Ł».two było go poznać, 
jednak zażądał, aby go mnie przedstawiono. Po 
kilku zapytaniach z mój strony wzglądem obrazu i 
jego podobieństwa, wziął mię pod ramią, odprowa­
dził na bok i m ów ił: „Kardynale Wieseman, z wa­
mi katoliknmi niesłusznie obchodzą sią w Indyacb. 
Nieraz to mówiłem i nieraz powiedziałem tameczne­
mu rządowi, iż przyjdzie czas i to niedługo, źe bę­
dzie potrzeba dla ocalenia państwa, aby nie czy­
niono różnicy między poddanymi W. Brytanii, i że 
powinnością jest rządu wszelką niezgodą i wszelkie 
spory religijne usuwać. Przekładałem jednak na- 
próżno, nie chcieli mię słuchać i utrzymują prze­
mocą system rozdziału i niezgody. Ze sto razy wsty­
dziłem sią sam przed sobą w Indyach, gdy katoli­
cy dziękowali m<, że im wyświadczyłem łaską, kie­
dy ja  im tylko sprawiedliwość oddałem." “ W tych 
mnićj-więcćj słowach — rzekł dalej kardynał — 
rozmawiał ze mną sir Napier, i mogą zaręczyć za 
prawdziwość każdego zdania. Miał on słuszność 

„Żołnierzom katolickim niepodobna jest prawie wy­
chowywać dzieci w swej w ierze; a tćm bardziój gdy 
um ierają, nie mogą liczyć na to aby ich dzieci katoli­
kami zostały. Z tćm przekonaniem walczy biedny 
katolik za Anglią, wystawia sią na niebezpieczeństwa 
i śmierć. Czy to jest godziwie, czy to jest słusznie? 
Czy to przystoi wielkiemu narodowi, który nawet 
swoim pogańskim poddanym przyrzekł nie czynić ża- 
dnćj różnicy pod wzglądem wyznania."

f o c b v.w
Śledztwo z powodu ostatnich zamieszek w Liwor- 

nie zamknięte zostało, jak donosi genueński Corr. 
mercant. Z pomiędzy obwinionych, 27 osób oddano 
pod sąd pod zarzutem zabójstwa lub ranienia, in­
nych wiele zostaje pod zarzutem buntu i oporu 
przeciw władzy. Proces nie wcześniój się zapewne 
rozpocznie jak w listopadzie.

Ind ip . belge zamieszcza podanie obywateli Rzy­
mu do Rady miejskiój, wzywając ją  o wstawienie 
sią do Papieża za reformami. Podobne podania czy­
nili również mieszkańcy miast w legacyach. Adres 
powyższy brzmi:

„Do Rady miejskiój Rzymu. Podróż J. Świątobli­
wości po prowincyach nastręczyła mieszkańcom zna­
czniejszych miast sposobność, przedstawienia próśb, 
aa pośrednictwem korporacyj miejskich o ulepszenia 
w zakresie tak prawodawczym jak i administracyj­
nym w kraju. Podpisani mieszkańcy stolicy, ożywieni 
chęcią iścia za przykładem odwagi cywilnój i mą­
drego umiarkowania jaki dały prowincye, udają 
sią do władzy gminnój miasta Rzymu, aby za jój 
pośrednictwem życzenia ich doszły do tronu papies­
kiego. Aż nadto widocznóm jest i iestety, i  < stan 
rzeczy w Państwie Kościelnóm od dawna już nie 
był pocieszającym, a dzisiaj smutniejszym jes t niż 
kiedykolwiek. Nieustające interwencye obce podko­
pały, że tak powiemy, niepodległość polityczną; po­
datki i ciężary publiczne zwiększyły sią, a moralne 
i materyalne położenie kraju dalekiem jest od po­
równania z innemi narodami postąpowemi. Nie tu 
miejsce przedstawiania systemów orgmizacyi poli- 
tycznój; owszem , przekonani będąc że Pius IX pro­
śby nasze łaskawie przyjąć raczy, pragniemy jedy­
nie wyłożyć tu potrzeby i życzenia całój ludności. 
Upraszamy Radę, aby starała gjg 0 wyjednanie a - 
mnestyi, któraby pocieszyła rodziny wygnańców i 
politycznych przestępców; l g n i e m y  usunięcia wojsk 
obcych, utworzenia armii narodowći* uroczystego 
ogłoszenia nowego kodeksu cywilnego i karnego'; 
zniesienia sądów wyjątkowych- sprawiedliwszego i ró­
wniejszego rozkładu podatków; opieki dla handlu i rol­
nictwa , zaprowadzenia nowych urządzeń w celu po- 
dźwignienia kredytu, kolei żelaznych i szkół tech­
nicznych. Podpisani mają p rzeko^n /e  że adres 
* powyższemi życzeniami znalazłby u j ’ q „ ;„ tfthli_ 
wości przyjęcie, i spodziewają się , źe 'członkowie

Rady nie omieszkają zgodzić sią na powyższą prośbą.
Policya starała się zapobiedz, aby adres ten nie 

doszedł rąk Papieża; z tego powodu odbywano re -  
wizye domowe i aresztowania. Utrzymują, źe mie­
szkańcy ponowią starania swoje za przybyciem do 
Rzymu nowego posła francuskiego księcia Grammont.

  Książę Ferdynand Toskański zachorował w A -
rezzo na odrę, lecz ma się już lepiój.

W przyszłym miesiącu mają być rozpisane wy. 
bory do sejmu sardyńskiego. Rząd czyni przygoto­
wania aby sobie zjednać większość i nie tyle oba­
wia sią w przyszłój Izbie skrajnój lew ej, która 
w skutku wypadków genueńskich wielce straciła 
na wziętości, ile opozycyi katolickiój, zwłaszcza z za 
chodnich okolic kraju, gdzie biskupi mają wielką 
przewagę. Jeżeli wszelako, o czóm głośno mówią, 
przyjdzie do zawarcia konkordatu ze Stolicą apo­
stolską, wtedy rząd ze strony duchowieństwa znaj­
dzie wielkie poparcie. Indćp. belge zapewnia, że 
główny powód nieporozumienia z Rzymem ustą­
pi, skoro arcybiskup turyński Franzoni otrzyma ka­
pelusz kardynalski i przen esie sią do Bononii (w miej­
sce kardynała Yiale Prela). Arcybiskup genueński 
ma objąć wtedy archidyecezyą tnryńską.

I n d y e.
Wiadomo źe między innemi środkami przedsią- 

wziętemi przez jenerał-gubernatora i rząd kompa­
nii angielskiój, w celu stłumienia powstania, zawie­
szono wolność druku w całym Hindostanie. Przed 
zamknięciem parlamentu angielskiego w sierpniu, 
zawezwano rząd w Izbie niźszój, aby zapytał je ­
nerał-gubernatora o powody tego rozkazu, tak prze­
ciwnego konstytucyi angielskiój. W skutku tego, mi- 
nisteryum zażądało od jenerał-gubernatora, ażeby 
wykazał powody, które go znagliły do zawieszenia 
wolności druku w Indyacb. Odpowiadając na to po­
lecenie rządu, jenerał-gubernator przesłał obszerne 
pismo datowane w Kalkucie 4  lipca, w którem wy­
licza powody jakie go zmusiły do wydania tego 
rozporządzenia. Pismo to podpisane jest przez je -  
neralnego gubernatora lorda Canninga i przez 4rech 
członków rady rządowój: J. A. Dorin, J. Low, J. 
P. Grant i B. Peacock.

Naprzód we wstępie przypomina jeneralny guber­
nator, że gdy w 1836 roku sir Karol Metcalfe o- 
glosił wolność druku w Indyach, nietylko rozpo­
rządzenie to niepodobało się wszystkim władzom i 
urzędnikom w Indyach, a między innymi znakomi­
temu Tomaszowi Munro, lecz nawet przez dyrekto­
rów kompanii zganione zostało w depeszy z Igo 
lutego 1836 r. Wprawdzie dyrektorowie nie unie­
ważnili zaraz tego rozporządzenia, lecz nakazali 
zbadanie powodów jego wydania, żeby tym sposo­
bem przygotować jego odwołanie. Lecz lord Auck­
land, który już wówczas stał na czele rządu w In­
dyach, odpowiedział, iż byłoby niebezpiecznie od­
bierać daną raz wolność, i tym sposobem zaprowa- 
dzonóm zostało rozporządzenie, chociaż nie otrzy­
mało zatw ierdzenia dyrektorów kompanii. Gdy je ­
dnak obaj jeneraln i gubernatorow ie tak lord Met­
calfe jak  Auckland uznali sam i, iż mogą zdarzyć 
się p rzypadki, w których udzielona wolność druku 
stanie się szkodliwą, a wydane przez siebie rozpo­
rządzenie tóm usprawiedliwiali, iż jeneralny guber­
nator ma władzę sprawy publiczne w Indyach w ka- 
żdój chwili stanowczo rozstrzygać, — stąd okazuje 
sią, że rząd indyjski zachował sobie prawo ograni­
czania wolności druku w Hindoitanie w niektórych 
nrzypadkach. Gdy wypadek przewidywany przez sir 
Tomasza Munro, lorda Auckland a nawet Karola 
Metcalfe, wydarzył sią teraz, przeto rząd kompanii 
angielsko-indyjskiój widział sią spowodowanym wol­
ność druku udzieloną przez Metcalfa zawiesić na 
rok jeden.

Dalej jeneralny gubernator w piśmie swóm zbija 
mniemanie, jakoby pod wzglądem tego zawieszenia 
wolności druku czynioną była różnica między dzien­
nikami drukowanemi w angielskim i indyjskim ję ­
zyku na korzyść pierwszych. Różnica bowiem taka 
nietylko wywarłaby szkodliwy bardzo wpływ na In­
dyan, lecz niemogłaby być praktycznie przeprowa

“ tymczasową swobodą, z którój wyniknąć mogące 
nadużycia dobrze przewidywano. Przeto dzisiejszy 
krok rządu indyjskiego i cofnięcie wolności druku 
nie można uważać za krok wsteczny, i byłoby to 
śmieszną pcdanteryą widzieć w tóm rozporządzeniu 
zamach na zasady wolności druku.

Tak pisze T im es; z naszej zaś strony dodać mu­
simy, iż rozumowanie jego bynajmniój nas nie za­
dziwia. Podobne bowiem rozumowania od dawna 
znajdujemy w dziennikach angielskich: taki sam wy­
padek, jaki zdarzony w Europie, nazywają barba­
rzyńskim czynem, zdarzony w Indyach, zowią go- 
dnem pochwały postępowaniem; w tym samym nu­
merze, w którym mówiąc o Europie, popierają sto­
warzyszenie przeciwko dręczeniu zwierząt, rozpra­
wiając o Indyach, wołają: precz z filantropami 1
precz z wielbicielami zasad ludzkości! (patrz osta­
tni Daily New s); równocześnie gdy ze słusznóm 
oburzeniem rozprawiają o surowóm obchodzeniu się 
* więźniami politycznymi w Neapolu, wołają iż bez 
użycia tortur jest niepodobieństwem ściągać poda­
tki w Indyach (patrz ostitni Saturday Review).

Chociaż jednak przyzwyczailiśmy się oddawna do 
tak odmiennego rezonowania dzienników angielskich 
w sprawach europejskich i w sprawach indyjskich 
a nawet irlandzkich, — jednak wyznać musimy, iż 
gazety londyńskie od czasu wybuchu powstania 
w Iodyaoh, nieraz zadziwienie i oburzenie w nas 
wzniecały. Np. D aily-N ew s  chlubi sią, >* P»«w- 
ssy on podał szczytną myśl zburzenia z gruntu 
Delhi, a źe inne dzienniki angielskie powtórzyły 
t a  ? nie8° wprzód powziętą wielką ideę!
Jedna tylko Presse  ma dosyć moralnój odwagi wy­
znać otw arcie, i i  ręce Anglików w Indyach nie są 
bez zmazy, i i 9 rozmaite okrucieństwa przez An­
glików przez l i t  so  popełniane i zatykanie sobie 
uszów na słuszne skargi Indyan, było główną przy­
czyną powstania. '  ’ '  °

-  Świeże telegraficzne wiadomości z Indyj da­
towane z Bombaju 15 sierpnia a podane wczoraj i 
przedwczoraj, mówiły o wypadkach na głównym 
delhicko-nadgangeaowym teatrze powstania, okazu- 
qcych, iź tam nie im ienilo się położenie • a nadto 

wspomniały o nowych wybuchach powstania aa g ra- 
mcami tego teatru w Dinapur i w Kolapur. Później­
sza telegraficzna wiadomość z Cagliari, uzupełniają­
ca poprzednie depesze, tak mówi o tych powsta­
niach: „W  Dinapur (w  średnim Bengalu) zbunto­
wały się 7my, 8my, 12ty i 40ty pułki nieregular- 
nój jazdy krajowój w dniu 23 lipca. Te zbuntowane 
młki pociągły ku Benares (najgłówniejsze miasto 
w średnim Bengalu, 600,000 ludności mające); stra­
ciwszy 700 ludzi w starciu z pułkiem jazdy euro- 
pejskiój. — W Kolapur (w kraju Maratów, należą­
cym do wielkorządztwa bombajskiego P. R.) zbun­
tował się 27 lipca pułk armii bombajskiśj; spodzie­
wano sią, iż powstanie to stłumionćm zostanie przez 
stojące niedaleko wojsko europejskie. Mimo tego 
wypadek ten wzniecił obawą w całem wielkorządz- 
twie bombajskióm."

8. Listy z podróły archeologicznej po Galicyi przez 
Łepkowskiego.

5. Wychowanie publiczne. IX. Prywatne zakłady na­
ukowe, tak zwane pensye panieńskie.

Kor® p*pierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kurta ItUgrafWun* z 4. 18 wrsetaia. — Aug»- 

urg 105%. _  K.mbnrg 76’/,. — Lonłyn zlr. 10 kr. 11. — 
aiyś 1*1 V,. — Agfa ad rtotR 7yt _  Mstsliki 6-prooentow.

“ 1 ~  J*04*1'*1 B- 5-prooent. 95 Potyczka aarodowa 6 -
. i .  ~  0Ł1:*‘ fali syp  kia 5-proeoat 78.—

Metaliki i  4-proo. 71.— * oUUkj 4_proMŁ 651/,. — Metaliki
3-proo. -  Loąy r. 1834 334. _  dHo .  r,k« 1839 140% .- 
L o z y . r  854 4-proo. 107. _  Akoy. Bankowo 961. -
Akeyo kolat łolaa. pMnosad, 1740. -  Akoy. kredyt, r.eho- 
mego *06,

K urs k rjekow ski .  4 is  w™*,*. R-fcU n„
monetę polskę tę*. 103, p l . . ,  to ..  _  8 ,  
aekie: za 100 zlr. mk. Sąd. złp. 4*4, p łM,  42 | _  PrBik, 
kurant: aa 160 złr. mk. 4,4. talarów 97'/ , p4Ma »«*/ _
Cwazoyzlery t. 106>/„ **■ 106%. -  Inparyuty 
■Ir. 8 kr. 18, pł. zlr. 8 kr. 11. — Napoleon d'ory ZO-frank 
t ,4 . zlr. 8 kr. 10, pl. zlr. 8 kr. t  mk. -  D .katy waine*
holend. tąd. zlr. 4 kr. 47, pl. zlr. 4 kr. 4* mk.   Dnkaty
auatr. tąd. złr. 4 kr. 49, pl. *łr. 4 kr. 44 rak. — [ j ttr  tĄ 
•tawne polzkie z kuponami bieś. śąd. 89, pł. 98%. — 
zazt. Kalio, z kuponami śąd. 81%, 8*. — Obllfaoye
ind*, z kupon. ś. 80%, pl. 79%. -  Nowa pośyenka naro­
dowa z r. 1864 ś. 83%, płaoą 8*%.

K u r s  lw o w s k i  z d. 16 wrzei — Dukat holenderaki zlr. 
4 kr. 46. — Dukat oez. zlr. 4 kr. 48. — Pólimperyal rezz. 
zlr. 8 kr. 18. — Rubel roz. złr. » kr. 38. — Talar praakt 
zlr. 1 kr. 33. — Polaki kurant I pięciozłotówka zlr. 1 kr. 
13. — Oalioyjzkie lizty zautawna za 100 złr. bez kuponów 
zlr. 81 kr. 18. — Oalioyjzkie obllgaeye indemn. bez kupon, 
złr. 77 kr. 30. — 5% Potyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. —.

sironik* m iejscowa i 55«*4jt»ii1c55ii®.
K ra llÓ W  1 8 września. Znany ekonomizta p. Ludwik 

Wołowski członek Instytutu, ozłonek kongresu etatysty­
cznego wiedeńskiego itd. przybył w dniu dzisiejszym do 
miasta naszego.

—  Go te  ta W. Ks. Poznańskiego w odpowiedzi na 
naste zarzuty o przedruk Czasu bez cytowania irddła, 
zbywa nas jakiemt wymieniem „o handelku," dla nićj 
samćj chyba zrozumiałem. A lubo zapowiada, te  po tój 
odprawie „schodzi z pola", pragnęlibyśmy wszelako, aby 
zanim ten śmiały krok uczyni, wytłumaczyła nam wprzó­
dy co rozumie pod wyrazem „handelek"; postępowanie 
jój bowiem nie jest „handelkiem* ale „korsarstwem*.

—  Tydzień temu — pisze Gaz. Lwowska z d. 16go 
bm.—  wielki był poiar w Błowicie, w ob. złoczowskim • 
spaliło się gumno z całym zbiorem tegorocznym, przytćm 
dwór sam i przyległe zabudowania gospodarskie z mło- 
camią i zbotem namłóconem, tak te  szkodę lekko na 
10,000 złr. obliczają. Ogień wybuchł o drugiój godzi-

. , ______  D . nie po północy od południowój strony gumna, ale praw
dioną. Gdyż wiele dtienników wychodzących w In- dziwój przyczyny dotąd jeszcze nie dośledzono. 
dyach w angielskim języku , je s t pisanych i w y d a -j _  Taż gazeta donosi co następuje: W  Komarow'e
wanych przez Indyan, czytanych pilnie przez m nó- w powieoie halickim, pospadało dnia 19go z m d' 
»two aipojów i innych krajowców, a prócz tego szczem jak ludzie mówili, bardzo wiele nieznafam^- 6 
fisianniL! 4- ifumnn*nnA Sfl 118 rOZU18lt0 lfldviskifl nioli'VrtrlTftln P.ftłllllftk llfkV’NT.tft.lf. rlunL. i « '  o® ^

wcy trzerłT  iińoifilsso -  inachometański< h dzienników i do urzędu. Pokazało aię J ł  .P°^ r0IP0ZDani<l
w yir;!u.eCh angielL. J .  ‘ t c h . którzy przedrukow ali r.T„kfar). tak ® Je8t Ranunkuływ Kalkucie wychodzących, którzy przedrukow alij(Jaskier), tak zwanćj: „F icaria“ które' 
buntowniczą odezwą króla delhickiego, zostali o d - ; trów w te strony zaniesione bvło’ z namiecią wia-

s z ^ e A N i ^ t i e d z ^ w  Anglii z ja k ą u w lg ą  czytanej s z c z e g ó l n i  S d ^ r z e ^ m o r l a  K k i e g m ^ p S -  
na dworach władców azyatyck.ch dzienniki a r -  w.a m, ona w Hanowerze, Meklemburgu na Pomorzu i 

gielskie. Anghk, «  « j ^  ^  P ^ w  D ą .

morskich. W  Christianstadt szósU część mieszkańców
w Awie (stolica państwa Birmansme^o) uskarżać sią 
P ^ ed  kilku miesiącami, ii ^ sif ł  skompromitowany 
przez artykuł dziennika kalkuckiego, gdyż cesarz 
birmański każe sobie regularnie czytać i objaśniać 
dzienniki indyisko-angielskie. Nakomec p.sze jen e - 
r»lny gubernator, iż nawet dzienniki w persk.m ję .
z?ku w I n d y a c h  wychodzące, drukowały odezwy i
artykuły rewolucyjne, w skutku czego jeden z ta -

chorowała na cholerę, a z tój liczby %  wymarło, w U- 
paah ósma częś t, a z tego wymarła blisko połowa.

*k« w Kalkucie’wychodząca pod nazwiskiem Gul*-1 
A««i Nau Behar została zabraną i wydawanie jój S
wzbronione. 5 

Time*, któr„ 0„ł0Sił to pi*mo jeneralnego gu­
bernatora, rozbierając je ,  oświadcza swe zupe, ne 
zadowolenie z tego rozporządzenia i uznaje słu ­
szność przytoczonych powodów. Utrzymuje, i i  wol­
ność dana dziennikarstwu indyjskiemu przez sir Ka­
rola Metcalf® była jedynie daną na p róbę , i była

IV. 37 Dodatku tygodniowego do Gazety v>o 
skiij zawiera: , . ,

1. Galicya, jój ziemia, płody i l“4y pr*«* łl9 *a
• *

jój ! stan , opatrzność rządu. Bydło rogate. , ęgnowa- 
nie troskliwsze. Owce. Gatunki, curkany, cabanki; zaleta

Przegląd polityczny.
Dttpesz* telegrafie***

P a r y ż  I7go  września. W edług doniesień pry­
watnych z Hiszpanii, królowa Isabella nie przyjęła 
podania się gabinetu N arvseia o dymisję. Ks;ąre  
Cambridge przybył przez Calais do obozu pod Cha­
lons i znajdował się na manewrach wojskowych. 
Nie sądzą, aby książę Albert tam przybył.

L o n d y n  IĆgo września. W edług obwieszczenia 
urzędowego, Agra trzyma sią mocno; załoga jest 
w dobrem zdrowiu. W Kolapore bunt egraniczył się 
na 1000 żołnierz <ch. Zamach buntowniczy w Mo- 
hulu został przytłumiony.

owiec
IBŁAlWSZe. UWCO. v*«»v-— • 0  - —

. w -  galicyjskich. Kory. Świnie: mongulica. S p i. bydła. 
Stosunek. Zwierzęta drikie. Botć ab.tego zwierza.

2 . Statystycrne podania r  »któw admmistracyi krajo- 
wój z r. 1857. . ,  ,  , ,

II. Produkcya a)  rboła, b) Płodów, c) okopowyoh i 
innych, d) drsewa. HI1 bydła, rrodukta awierręce.

Cesar* Aleksander w yjechał z CharloUenburga 
16go popołudniu o godz. 4tój udając sią do Wei­
maru. Kiól i książęta odprowadzili go do dworca 
kolei.

W edług depeszy z Jass z I5go  otrzymanój w Pa­
ryżu, wybory do dywanu mołdawskiego ze stanu 
bojarów wypadły przeważnie na zwolenników unii 
we wszystkich 13tu okręgach wyborczych. Unioni- 
stów jest 22, przeciwników unii 4cb, a między ty­
mi ostatnimi 2ch niepewnych.

Ostatnia poczta wschodnia nadeszła do Tryestu 
parowcem Lloyda „Jowisz* przywiozła wiadomości 
z Konstantynopola z 12go b. m. W edług nich1 
w miejsce oddalonego wielkiego mistrza artylery’i 
Feti Achmeda, zamianowany jest W assif nasza a 
w jego miąjsce Selim pasza naczelnym dowódzcą 
gwardyi sułtańskiój. Namiestnikiem Bsgdadu ma zo-

^ s k i  ^ a rT ^o 0r PaiM"- d P0frf0wie francuski i ro - •yjski pp. Thouvenel i Buteniew byli u Sułtana
który wyraził im swoje zadowolenie z przywrócę-’

zichfro*Un| <iWn (lypl0ma^ CZnycb- Jenera* Durando 
J fc • Wj  " PU8zc,enie Heratu wymaga jeszose 

jak się zdaje , potwierdzenia. Sir Murrau poseł an- 
fielski w Teheranie, zostaje] teraz w dobrych sto­
sunkach z rządem perskim.
¥ Pocztą aleksandryjską otrzymano w Tryeście wia­

domości z Bombaju z d. 15 sierpnia. Mówią one, że 
jenera ł Havelock posunął się »ź o 25 mil pod L u- 
know, w trzech bitwach zdobył 21 dział i potem sią 
znów cofnął doCawnpore. Pod Agrazaszła walna bitwa, 
w którój kontyngen* z Kotah i inne tłumy powstań­
ców na głowę pobite zostały. Kilka pułków zbunto­
wało się w Dinapore. W Legowly wojska krajowe 
nieregularne powstały i wymordowały europejczy­
ków. W Jessare i Benares odkryto sprzysiążenia. 
W Kalkucie panowała niejaka obawa z powodu zbli­
żającej się uroczystość ludu. W Sealkote powstańcy 
pobici do szczętu.

Poczta indyjska przyniosła do Aleksandryi na raz 
Ogromną ilość listów i raportów z Indyj Jtak rządo- 
\vych jak kupieckich i dziennikarskich. Parowce roz­
biegły stę z doniesieniami i dzienniki ostatnie lon- 
dyńskie przepełnione są depeszami marsylskiemi. 
Powtarzanie ich dosłowne, sprawia zamęt z powodu 
niedokładności doniesień i częstokroć ich sprzeczno­
ści, mianowicie co do Agry i śmierci Neni Sahiba, 
ćdaje sią być wszakże pewnem, że jen. Havelok 
Jobił wzmiankowanego dowódzcą rokoszan i zabrał 

działa, bo tę okoliczność wszystkie depesze 
lodobnie wzmiankują. J0n- Nicholson pobił także 
Powstańców z Sealkote w Pendżabie 17g0 lioca 
W szelako bunty kilku pułków na różnych punktach 
lubo pojwiększój części przytłumione, przekonywają 
o szerzeniu sią powstania.

Sprostowanie- W  numerze wczorajszym na czele listu 
paryskiego «* Sfj kolumnie, mylnie położoną została lite­
ra B.; j e>* 0 18 u8lego korespondenta naszego bez 
znaczku. tym samym numerze list berliński zamiast 
daty 18 września, powinien mieć datę 15 września.



CZAS 2C soboty** 19 Wnrośnia 1857.

P r z y j e c h a l i  o d ' I 7  d o  ' *  w r z e ś n i a  ,
nO T E L  PO LLER A. S t a n k i e w i c z o w a Hipolita z Oaheyi.

S aur ma AMońi .  W ęgier. B ^ h w a ld  Fel k ^  DobłzeehOwy.
Hr. Załuski Józef z  S iedliszow ic. , “ A
Skrzyński Aleksander z Libuszy- Hrabina Wielopolska, h ra­
bina Potocka Ew a ze Szczawnicy. B.ałobrzeski Stanisław

Z ^W u ^ch a ii-  PeWz R dv>firrl de Krzeszowic. Biliński C. do 
Prns Gołyńskft H e le n a  na Podole. Streit Ignacy do E pe 'ies 
Szabo Albert do Wiednia Siemońśki Zdzisław  do Polski. 
Stankiewiczów* HipoHta z Oalicyi.

HOTEL iMiEZOENSKl, Apolonia Fichanser ob. z Konic. 
Reinhold P o ty k a  ze Szląska. Juliusz P o ty k a  z Berlina. Igna­
cy hr. Bobrowski ob. z Poręby. Zelisław  hr. Bobrowski ob. 
z T a rn o w a .  W ładysław  lir. W odzicki ob. z Polski. Edward 
F rc iin d  ob. z Zabtędzy. Marya Osikowska ob z W arszaw y.

HOTEL ROSYJSKI. Konstanty hr. Podwysocki w ł. dóbr, 
M ieczysław hr. Zawadzki w ł. dóbr, Konstanty Sadowski w ł. 
dóbr z Belgii. Tadeusz Sobolewski w łaśc. dóbr z Osieezan. 
Emanuel Schiriner, Edward kaw aler Nowosielski, Jan 
Kapuściński z Gerlic. Ludwik W ołow ski członek instytutu 
francuskiego, Adolf Pobuda w ł. fabryki z W iednia. W ład y ­
sław  Leszczyński w łaś. dóbr z Polski. Paulina Orianne gu­
wernantka z Brnkseli. .

W yjech a li: Prosper hr. Zborowski w ł. dóbr, Tomasz hr. 
Romer w łaś. dóbr do Oalicyi!-Franciszek Kuczyński z żoną, 
Edward Kaczyński ob. do W arszaw y. W ładysław  Sobole- 
wski w ł. dóbr do Osieozany. . . . . .  j  „ ...

HOTEL SASKI. Hr. Kazimierz Lubiński dz. dóbr z familia 
z W rocław ia. Mikołaj Neichaus z Kaźmierzy wielkiój. Karol 
Sonenberg w ł. dóbb, Juliusz i Lcokadya Chodźkowie, Broni­
sław a  Kliniarska, Kazimierz Purowgki ob., Anna W arzyoka 
oby w. z Polskb W incenty Piwaes z Pragi. Romuald Szymań­
ski ob. z Gruszowy. Bazyli Pogor z Paryża.

W yjechali-. Hrabina Kheweńhulcr żona kapitana do Bochni. 
Sabina Donkier, K saw ery W isłocki, Hermann Czctsoh do 
Galicyi. W incenty G ładysz do Pi-us. Julianna Kubecka w ł. 
dóbr do Polski. Ludwik Kozłowski dz. dóbr do Trzebini. Mi­
ch ał Chorubski na prywatne mieszkanie.

Kto zgubił pugilares
z pieniądźmi pomiędzy drobieni na targu piątkowem, to> jest 
dnia 18go b. ra. i r- raczy się zgłosió do podpisanej w  domu 
p. Strzyżewskiego zalraz za domem p, Darowskiego przy u - 
liey Sław kow skiej. , „  _. _ .
(9 4 3 -1 -3 ) Jozefa  S r o p i n * K a .

Uniżenie podpisany ma zaszczyt 
niniejszem szanownój Publiczno­
ści oznajmlń, że w kilku dniaeh 
ze swvm wielkim, czarnym a- 
frykańskim  Słoniem, rozmai- 
teiui gatunkami rzadkich w ę­
żów, m ałp, ptaków  z a r-  
madylem itd. do Krakowa przy­
będzie, i takowe* w umyślnie 
w tym celu prży końcu ulicy 
Siennej na plantaoh wystawio­

nej budzie (n a  tóm samem miejscu, gdkie tegoroczny cyrk 
C arrero sie znajdow ał) pokazywaó będzie.

Ten Słoń, który  już w* wielu m iastach Europy znajomym 
iest liozy sie do największyoh i najpiękniejszych egzempla­
rzy jakie dotąd widziano, i wyszczególnia się osobliwie swą 
nadzwyczajna tresury  i swą piękny budowy; uniżenie podpi­
sany pochlebia zatem sobie, że i tutaj swemi sztukam i sza­
nowna Publicznośó przyjemnie zabawići zdoła.

Bliższy wiadomość udzielą osobne afisze.

Bo ttębisy .

Ho Wieliczki . {

K O L E J  Ż E L A Z N A  
o o d s len n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
o godzinie 12tej min. 16 po południa 
o godzinie Otój min. 6 wieesorem 

O godzinie oiśj' min. 30 ■ rana.
a godzinie Stój min. 30 wieczorem,

f o godzinie Stój min. 10 z rana.
Wtoint* . |  0 agą mi„. %  po południ.

° |  W arszaw y { 0 S04®*” 1® 8 iI ratn- 80 1 r%'0*'
Przychodzą do Krakowa-.

*  Iłębioy - - |

*  W ieliczki . j

n W ioduia. . s

Oo

•  Wrocławia 
1 Warszawy

o gedziaie Stój min. 30 ■ rana. 
o' godzinie 2ój min. 36 po południa 
o godzinie iOtój min. 40' z raaa. 
o godzinie 6łój min. 46 ńteczorem. 
o godzinie l l łó j  min. 36 przed połirdale* 
o godzinie Bój min. 16 wieczorem.

(570) K r ó l e w s k o  p r u s k i e g o  f i z y k a  o b w o d o w e g o

Dr. K od ia
K R Y S T A L I C Z N E

(5-13)

(9 3 9 -2 ) C. w . S ch m id t.

CUKIERKI HOLOWE
s p r z e d a j ą  s i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
(  I l i l l  i u t l  t e  sporządzone z najw łaściw szych soków zió ł i jm ś lin  w połączeniu z czę-

ścia /goszczonego najczystszego cukru krystalicznego, różnią się ^ j a k  to nalP°® ¥eb" ‘ej^
scią zgęs , —  „i„tv i to  swemi dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak
t Z l  ,BX J ^ k n,^ c h eS . e dk°z z ió łek  na p iersi, Pate pectoral itd lecz wyszcze­
gólniała sio najbardziej temi w łasnościam i, źe organa traw iące J f  * “ , e i c  . T ® *  a !f że przy Iłuższem  używaniu nic tw orzą i nie pozostawiają uciążliwości żo łąd k a , ani kwasów

lub zamulenia. g f c ł a d  n a  l t r a | ł ó w  t t  J Ó Z E F A  B A R T L A ,  także sprzedąją je  w BIAŁEJ p. Józef Berger
n  uj w BOCHNI n Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfcld. — w BUSKU p. aptekarz Fcrd. H er-

1 K ar° l w nOBROM ^LUn Ludwik Stelez vk -  w DYNOWIE p. aptekarz Feliks Baraniecki -  w GORLICACH p. Ignacy
łowicz — w GURAHUMORZE p Karol L aiser — w JAROSŁAW IU p. Ignacy Bajan — w JA ŚL E  Bracia Podgór- Lukas.ew .cz w GU RAHU M ORZEj. ^  R0Ł()MYI p g  w !eselbcrg  _  w KOMARNIE p. Aleksander E m -

i we LW O W IE d aptekarz Franciszek Tomanek — w LISKU p. Adam Borejko — w -ŁAŃCUCIE p . ,Antoni 
perle -  we L W O ^  f f i p .  aptekarz ^  ielow6ki _  w N 0 WYM-TARGU p. Karol Lauz -  w PRZEMYŚLU p.

V a e l l f J  -  w P R Z B W b S  P- aptekarz Fr. Kuhn -  w RZESZO W IE p. Ign. Schaiter -  w SAMBORZE 
Rnsrnheim w SADOGÓRZE p aptekarz Aleksander Grabowioz — w SANOKU p. Jan Jakhcz — w SĘDZISZOW IE 

P- Un Kownami w STRYJU p aptekarz Jan Sidorswicz -  w SNIATYNIE p, Marcelli Niemczewski i -  w S ^A N I- 
3  T  i .n  Tomanek i Spółka -  w TARNOW IE p. Józef Jahn -  w TARNOPOLU p. Marcin Śliwka 

S r pE  Ł  # 2 - ? - T ‘W Ą D O Ł A C H  p. Schwartz i He^ntz -  w W IELICZCE p. F . Char’ ki -  w ZALE­
SZCZYKACH p. Józef K odrębskii Sp. — w ZŁOCZOW IE p. Andrzej Gottwald.

Dla zapobieżenia
omyłkom, pilnie
zważać należy, źe I 

krystaliczne 
cukierki ziołowe( 

Dr. Kocha  
w p o d ł u ż n y o h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- | 
n&tnem pismem 

drukowane, mają na | 
sobie powyższ 

pieczątkę.

1(904) f

i godzinie 3ój min. 56 po południu 

Pociągi osobowe z Dembioy do Krakowa5

i o godsini. ll tó j min. 16 przed południem. 
.Aehodaą . .  ̂ o godzinie Sićj po północy.

Z Krakowa do Dcmbicy:
i o godzinie 34) min. 37 po po łudni.

przychodzą • • j o  godziiild IStój min. 36 w nocy.

prawdziwej < ( l

rosyjsko-chińskiej

(84°) la ra w a n o w ej
7. Składu  mego

W i/4 funt. paczkach «P»<>»b^ a"y®h > j ^ r n ^ t  k w ia te T n a ! 
po cenie za % funtowe paczki herbaty czarn j . _ fl_ 8
?ub. sr. t  kop. sr. 5 0 -  rs . 2 - r s .  3  kop. 40 -  A J  
z łr .m k . 3. z łr . 3 k. 4 5 - z r . 4  k. 3 0 - z r .  5 k. 30 7 11

«/4 funtowe paczki herbaty żółtój

Nabyć można w handlach pod firmami:
Rozwadowio u K. Maro- 

ckiego.
_ Samborze U F r . Karola Gi- 

^  Jatowskiego. 
Stanisławow ie J .  Muhitsch 

et Com.
„ Sanoku u Jana  Jaklitsch.
1 Tarnowie Szym Goldman n 
_ Turce u A. Czyrniańskiego.
_ W iedniu Izydor Bayer L au - 

renzerbergl 651.
_  W a d o w i c a c h  u  J g .  i
„ ZaloBzczykaołi u J . Hodręb

ł Ważne doniesienie dla modnego świata H

J .  f .  B 1 S C IL

(3 -3)

właściciel pierwszego i najobficiej

MAZIKU I 0D
zaopatrzonego

w Białój u Karola Haempel. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Bucżaezu u J. Czerkawskiego 
Czerniowoaoh u T. Zacha- 

ryasiewicza. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Jarosławiu u bra. Juśkiewioz 
Kołomei * Th. Zaohariasfo- 

wioza dlf C°. 
B Zaoh Krzysztofowioza

n Lwowie u Jul. Reiss, 
w Oświęcimie u St. Dołkow- 

skiego.
w PrzcmyśVu Ed. Michalskiego 

Rzeszowie u F. Jaśkiewicza

(etabt
pod godłem :

iUt
lifd)ofgaffe SJl

— Wiedniu
■ro 770)

w

W i a d o m o ś c i  h a n d l t m e  ł  przemysłowe.
K r a k ó w  18 września. Dowóz zboża z Królestwa Polskie­

go na granicę nie był znaczny w ciągu tego tygodnia. Ruch 
granicy handlowy wielce był ożywiony we wszystkich

0 \ł(

gatunkitch zboża i prawie wszystkie przepłacano tak to oo
było na targu gotowe, jak  niemnićj zamówienia czynione na 
4 do 6 tygodni. Spekulaoya znowu się ożywiła i spodziewa­
ją  się wielkiego wywozu zboża za granicę. Pszenicę płacono 
w ogóle 29, 30 do 31 złp. a za szczególnie piękne ziarno, 
lećz gotówe i ńa targu będące, płacono 32—32 złp. Zyto 
po 16 do 1 6 1/,)  a  piękniejsze 17 złp. Jęczmień od 14, 15 do 
l i 1/ , ,  szczególnie piękne b iałe ziarno 18 do 16 '/, złp . Groch, 
który  jest bardzo zkupywany, płacony b y ł po 17, 18 do 19 
złp., a nawot ziarno równe piękne, białe,^ bądż^zaraz^ bądź

skiego &  Comp.

B ^r-O bsta lnnk i wprost do sk łada  mego głównego uczynione 
w ilości najmniej z łr . 10 przy dołączeniu nale y_^d” ’ 
nsknteozniają się natyohmiast franco, na o

R Hr i > l  H r r m m n u  w Krakowie.

Gesund- und Schonheits- Pflege der Zahne.
Mit k. k. ausschl. Privilegium.

M U N D  W A S S E R
welches nach V o rsch riff  g ^ r a ^ f  den iibłen 0 " u^  aD8 I p rZ P w y Z S Z fJ  
a  u  a- KaRnfieisch erfrisoht und starRi. i w u .

ma zaszczyt niniejszem oznajmić, że na tegoroczny jarmark jesienny Krakowski
z najliczniejszym doborem

D am skich Mantyl, SBroffetek, Ta Im, 
H nrm islków , W izytek, Karzntek,

s a a n t y l e k  itd.
podług najnowszego kroju i z najrozmaitszej materyi

tudzież ____

PŁOTOWYCH SUK1 1  H^KICH^B
przybędzie.

U prasza zatem W ysoką  i szanowny Publiczność najuprzejmiej, by się z zakupnem 
odzienia jesiennego i zimowego wstrzymać raczyła , gdyż jego towary wykwintnością, 
krojem, delikatnością materyj i szczególną taniością wszelkie oczekiwania

^tW^raTnVdrolLkte-^aeoVo'-po W * ł r ‘ "  Se6Cn Ł"e
„ a granicy ja k . 1 na głównych taćgach w Królestwie Po l- Zahu- u .d  Mundkrankhe.ten.
gkiem panojc wielce ożywiony ruch i tylko śbyt wygńrow a- - , d r. 1 n., **. 30 K r.
nc ź^ianitt producentów w strzym yw ały jeszcze pohopnośo , bekommen: #
skupywacay zboża. — Na targu dzisiejszym w Krakowie, j j n j er ^ potheke tum  gold. Hirschen Kohlm arkt tu W ien 
miejscowa sprzedaż s i ła  bardzo słabo, a ceny więoój chw iej- I H|. A Aleksandrowicz Apoth. Krakau,
ne niż trw ałe: Pszenica płacona wprawdzie jeszcze po ce- * H(.‘ p  Mjkoiagł Apoth. Lemberg,
nach notowanych, ale w ogóle z trudnością, Zyto więcćj po- J j cn’e j j errn Apotheker und Kaufleute 
żądane i nie tylko płacone wedle oen notowanych, lecz na - \ — n —
wet naddawano _ trochę. I  ta k : płacono je  4 'L, 4% do 43/, j 
z ł r  Wyborowe ziarno 5 z łr. Jęczmień wciąż dalej ohętnie ■ 
skunvwanv, ale w cenie niezmieuny, i po tej cenie można ’ 
było więećj jeszoze nabyć. Groch i owies na miejscowe uży- 
cie bez znaczenia.

przewyzsz^.Miejsce s p r z e d a j:  w kamienicy p. Wysockiego na
hindert das Lookerwerden der Z a h n e ,  wtedersteht dym Z ahn -j p i e r W S Z Ć m  p i Q i r Z e .

ł

JbllC n c im  - -
kauf zu fibernchmen wunschen, 
Horrn wenden.

_______, wolohe den V e r - |
wollon sich an obgenannten 

(8 8 9 b -l-5 )j

! ISiditm fur Mt elegante ffielt!!
; 3 . . ( .  .iiiaffiif
Besitzer des ersten und reichhaltigsten

m  ipw ai
obszernie zabudowany z kompletnemi naczyniami do wyrobu 
różnego gatunku piwa, oraz z propinacyą w dwóch d o m ach 1 
ogrodem do publicznej zabawy urządzonym, je s t w Krakowie 
do sprzedania lub wydzierżawienia, o warunkach dowiedzieć 
się można w Krakowie u p. Szczurowskiego W Królewskich 
browarach.O g ło szen ie  Lieytncyi. ^

Z mocy wyroków T rybunału  f o  czerwca (°2go!
skiój w Kielcach na dniu kłvie, n,i w dnju w/ w rze- *
lipoa) 1857 zapadłych, sprzedane zostaną ^  działów na
śnia 1857 r . przez publiczną lieytacyą w Kie]cacIl
audyencyl publicznej tegoż T rybunału  w ( , koWskim
W domu pod N. 180 przed delegowanym sędzią ^  
dobra ziemskie f

0  P  A  T  K  f l  W  I  C E i teraz do banku narodowego austryackiego należący, ic s t j
„  „„„ w .ir i aa a , . . .  . u: P roszo- *  *n*c*ny *apa« węgla pruskiego brzęczkowskiego i Wt<j- i

w okręgu ProszóWskim gubernn Radoinskićj jiarafii P „„„-krajowego jaworzniańskiego zaopatrzony i takowe po j
wice położone <*9 z folwarku . wsi Opatko n8jon,iarkowanszyeh cenaoh w każdym czasie z odstawą bez i
tudzież folwarku R y y a i in ^ ^ e ^ c e  prawem w łasnośm ^o ^

„ W  f o r t u n a '
in W ien

rólewskioh ( S t a b t  S i f d i c f j a f e  D l "  7 7 0 )
C.2S-S-3J 1 beehrtsich biemitergebeust anzuzeigen, d asse i den diessjahrigen Krakauer Herbst- 

i ° markt mit einem
! grossartigen Lager von

WPtrlili D am en Maaatllles, P ro letes, Talm as,
B o n r n o n s .  V l s l t e s ,  J o p j i e n ,  M f t n t e ln  u. s. w-

W  gminie IXtój dawniej rządowy . _  9  ,  ■ ,  _  _należący,jest j nacjl ^em neuesteu Faęon und aus den verschiedenartigsten Stoffen

Ogłoszenie.

drzewa i

tudzież toiw aii*-  ------, . uaieaąue prawe... względu na odległość
j  : : icdvnych sukcesorów Floryana Gostkowskiego. Dobra __ . tJt j_:_ —
te m aia-c ogólnej rozległości morgów 819 prętów 369 m iary >
nowo-chełm ińskiej W .  «Jp«>wied.iem| U - ,

(9 3 2 -2 -3 ) p  f~fertig
dann von

re "lZO i '  propfnacyą rs. ^ a°k°wa“eJ o s t a ły  przez bie- ,
e łveh  orzysięgłych na rs. 53,087 kop. eo i 0(j t(Sj Bumy r0„ - . 
pocznie się iL ta c y a ,  gdy^Y zaŚ jŹJ Blkt ni« ofiarował, od 1

„ —j.w|,OŁCj ? K UUpUM IBUlHClRt 7
młynem cuyniacvm rocznie dochodu
150 d — -------

' jjusuułiun Wl! d.
) D as P . T . Publicum wird daher hoflichst ersucht— s«ch von «lem Einkaufe des Herbst 

^  U  und W interbedarfes g pfa!,i^ s4 zuruckzuhalten, da meine VVaaren, durch ihre Elegance,
G 5 » ę r  ' • “* 01 ! i ^  dobrym ztam, T aęon , Feinhei* der S t o f f e  und beeondere Bilhgkeit jede Krwartuug ubertref-

W ysOCKlgghes Hans im Iten Stock:
" t i ż s z a  w ia d o m o ś ć  , , . . . .  . J t n y  ,     a* owk’ fcU l K L i L t i f t  11 Y / M  K:

d o  w y n a j ę c i a  od Śgo M ic h a ła  przy ulicy Śgo J a “ a , sk łada- 
l a c e  sic z 2 pokojów od frontu, przedpokój a ,  od ty łu  i 
i  fch n lf  Sowo odświeżonych, tudzież piwnicy i  strychu. 

W ła ś c ic ie l  je s t w domu codziennie od godz. 12eJ o°
(9 4 3 -1 -3 )p o p o ł u d o i ^ ^ ^ ^

W Kawiniui TT.uicin w iviaKoWie i»rzv :

S T ĝ SSTh  103’ 6dI,e tenże b,lard
oglądany być może. _____   - j

Dwie klac*e
zaprzęgowe rosłe 9 i 10 lat mające są do sjiżt o ł n ) .  MWi)l.  j 
nćj rjki— bliższa wiadomość w Ekspedy^y1 BC«a»u . . 18

^ U H f U B E a b B K I A  M S 'l 'E O » O L O G ; t ) Ż N E .

17

Wys. ®&r. 
w lis. par.

0» Ł .
^ 3 2 /,788 
331 93 
330 95

Stan »i«P- j
powietrza i
weąlęluE i

1 §
79 

100

Antoni Ktobukowtki, redaktor odpowiedsiftluy W  D r a k a m i  » C a a * u . “

R aasm lra

4-15  8

yUnruBak
nuśężc>.>9 wfeónu fi

S t » a

1 S  2  4
*j*w3sk%

sseipsnrlatrmta

Kutia ta staplz 
w ulągu d®:*

połud.wsoh słaby 
połuddniowy „ 

i zachodni ,

pochmurno !

pogoda i  chmurami
- f 9  • 3 -j-16 '8

Antoni Czapliński, rĉ daca drukarni.


